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RZEZ E EE EEE E EE AE 


z Berlina d. 27. Lut. 

J: W. Minier Hrabia Blumenthal 
powrocjł tu z Mölln w Pomeranii. J. W. 
General lieutenant Rüchel udał fię do 
Potsdamu, a J. O. Xiąże Hohenlohe, 
Bifkup Wrocławfki, do Wracławia. 

z Paryża d. 14. Lut. 

Podczas uroczyftości oddania w Hótelu 
Iowalidąw, chorągwiow zdobytych w Egy 
pcie przez generała Lasne, miniftrowi 
woiennemu Berthier, rzekł pierwszy mię 
dzy innemi w swoiey mowie, co nafępuie: 

Obywatelu Ministrze! 

„Oto są wszyftkie chorągwie Ottomań. 
fkiey armii fkładaiącey fię z 18,000 ludzi, 
którą w oczach WPana pod Abukirem 
3000 Francuzow zniszczyło. W owym fla- 
wnym dniu utwierdzeny zoftał przez naszą 
odwagę los Egyptu, Francyi i Europy.” 

„Jeżeliby nieprzyiaciel wkroczyć miał do 
kraiu francuzkiego, któryż Francuz nieży- 
czyłby sobie zwyciężyć go pod. chorągwiami 
naywyższego Konsula? Któryż Francuz nie 
pragnąłby, nauczyć fię pod nim, iak naby- 
wać chwały?” 

Minifter woienny Berthier odpowie- 
dział w swoiey mowie między innemi, co 
nafiępuie: E 

„Zachowane to zoftało dla republikań- 
ckiey Francyi, aby zaszczepiła na brzegach 
Sekwany trofea zdobyte nad pobrzeżami 
Nilu, a poświęcone w Meczetach Kon- 
stantynopolai Kairu. Lecz to tylko ieft 
częścią tego, co w kwiecie swoiey młodości 
uczynił ow bohatyr, który Kluszczami okrył 


Europę, i który iako zwyciężca ped Pirami- 
dami ftanął, zkąd 40 wiekow na niego przy- 
patrywało fie. 

„Jeżeli nie chcą nieprzyiaciele pokoiu, 
który im ofiaruiemy, więc chcą woyny, a 
zatem toczyć ią będziemy okropnie, i na- 
śladować na polach Europy przykład owych 
woiownikow, którzy w goreiących pufiyniach 
Azyi i Afryki tak bardzo fię wfławili.” . . . 

Naywyższy Konsul fłużył naypierwey w 
regimencie attyleryi de la Fere pod gene. 
rałem Gouvion, który dotychczas kom- 
menderował woyfkami francuzkiemi w ba- 
tawfikiey Rzpltey. W tych dniach kazał mu 
oświadczyć przez generała Augerau, iż 
go mianował iednym z swoich pierwszych 
lieutenantow, i że go oczekuie z niecier- 
pliwością w Paryżu. 

Generał Massena pisał do komendan: 
ta, oficyerow, unterofisyerow i Żołnierzow 
drugiey półbrygardy z Nicei dnia 8, Plu- 
viose roku 8. lift naltępuiący: 

„Obrałem was między wszyfikiemi pół. 
brygardami armii dunayfkiey do przeniefież 
nia was pod moią komendę do armii wło- 
fkiey. Ale nie usprawiedliwiliście honoru, 
uczynionego wam między innemi półbrygar- 
dami, do którego wszyftkie równe miały 
prawo.” 

„Zapomnieliście u surewych prawach 
karności; wasz poftępek zgwałceniem był u- 
ftawicznem waszych obowiązkow; zapomnie- 
liście, iż iefteście Żołnierzami Rzpltey, 
znieważaiąc w waszych osobach ten piękny 
charakter”? 


„Przypominam wam imieniem honoru 
© tych samych obowiązkach, i wszyscy egó- 
łem fłaniecie fie odpowiedzialnemi wzglę- 
dem mnie z waszego poftępku. Pofuszeń. 
fiwo, karność, uszanowanie szefow, oto ieft 
wsżyfiko, co winni iefteście wam samym, i 
czego ja oczekuię od was; ieżeli ufłyszę ie- 
szcze, mowiących 6 peruszeniach insurrek. 
tylnych, fkafuię natychmiaft całą półbry- 
gardę, rozpuszczę oficyerow, i oddam obwi- 
nionych dó nadzwyczaynych sądow woien- 
nych.” 

„Gdy wam przypominam o cnotach cha- 
rakteryzuiących dobrego Żołnierza, fuchay- 
cie głosu waszego generała, mówiącego do 
was imieniem waszych naymilszych interes. 
sow, to iel honoru i chwały, oraz imieniem 
praw waszego. kraiu.” 

Jak angieifkie pisma w liczne obfitnią 
zarzuty przeciw Konsulowi Bhonaparte 
i innym uczefinikom naywyższey władzy we 
Francyi, tak i francuzkie nie opuszczaią Ża- 
<lney sposobności do rzucania cieniow na 
poftępek rządu angielikiego. „Począwszy od 
czasow Homera, (mówi Monitor) w któ- 
zego Illiadzie sami Bogowie kłocą fig i 
obmawiaią, zawsze było modą, rozmawiać 
do fiebie w manifefiach pełnych obelżywo- 
ści. Lecz szczęściem, iż fię mało na nie 
uważa, okoliczności i zwycięftwa muszą za- 
wsze swoy wyrok wydawać; oprocz tego, 
mowa deputowanego Lebriine w radzie 
fłarcow, w którey z wielką roftropnością o 
Anglii mówi, porównywana będzie z mową 
Lorda Grenville w parlamencie, ale nie 
na korzyść oftatniego, ponieważ wiadomo 
iet, iż pełno w niey znayduie fig esobifio. 
ści przeciwko pierwszemu Konsulowi i mi. 
nifirowi Talleyrand,” 

z Paryża d. 15. Lutego. 

Gabinet Berlińfki używa wszelkich fił, 
aby przywrocił Europie pokoy. Redaktor 
poytarza wiadomość pewney gazety, Że oby- 
wątel Duroc bywszy adiutant Buonapaxr, 


ta pofłany znowu zoftał do Berlina zważnemi 
depeszaiłi. Niektore zaś dzienniki twiet- 
dzą nawet, Że zasady pokoiu z Auftryą są 
tak dobrze iak podpisane; lecz nayczynniey- 
sze przysposobienia do rospoczęcia woyny 
czynione w całey Francyi, nie odpowiaunią 
bynaymniey tey pogłosce. 

Głoszą, że do Malty zawinęło 12 fran. 
euzkich okrętów z żywnością. 

Armia reńfka otrzymała 2. 
Żołd. 

Także Genua ma nową konfłytucyą, na 
którey czele ftoi Konsul (maiący hydź obie- 
rany co 5. lat) i rada narodowa Z 12 człon- 
kow. Konsul ma tylko przeważałący głos, 

Senat ftrażniczy obrał Obywatela Bar- 
thelemy syoim wspołczłonkiem, maiąc 
wzgląd na iego ważną rekomendacyą, i iego 
nieszczęścia. 

Generał Moreau mianował piemont. 
fkich oficyerow Colli i David pierwszego 
generałem, a drugiego szefem brygardy w 
armii francuzkiey. Pierwszy Konsul po- 
twierdził te promocye, i udzielił obywatelo. 
wi Renaldy bywszemu generał. adiutanto- 
wl w armii piemotlkiey ten sam ftopień war- 
mii francuzkiey. 

Chatillon- i inni szefowie Szuanow, 
mają bydź wykryśleni z reiefiru emigrantow, 
i dobra maig im bydź powrocone. 

W Medyolanie nie przeftaią męczyć 
Republikanow. Wielu reprezentantów ludu 
nayumiarkowańszych potępiono z łafki do 
prać publicznych; w ich liczbie znaydnie fię 
Reino i Marocco. 

Obydwie legie cudzoziemfkie złączone 
będą w Marsylii w ieden korpus. 

z Bruxelli d. 12. Lut. 

Niektóre korpusy francuzkich woyfk fto- 
iące na zimowych kwaterach w okolicy Tre- 
wiru i Mozelli, wymaszerowały do Ko. 
blenz. Złączą one fig z woyfkami ftoiące- 
mi nad rzeką Lana. Także garnizony w 
Lrewirzę, Mętzi Luxemb ur gu poma- 


miefięczny 


szeruią do armii reńfkiey. Garnizon w Mo- 

guncyi wzmocniony ieft do 158.000 ludzi. 
z Rzymu d. 2%. Stycz. 

Podług rozgłaszoney tu w tych dniach 

pogłofki, 4000 patryotow miało wszcząć nie- 

dawno w Neapolu hunt, na których czela 


o 


znaydowali fię 2 szłachta nazwifkiem Garr- 
ccioli. W początku odnieśli podobno nie- 
które korzyści, lecz potém pekonano patryo- 
tów, a ich obydway naczelnicy połegli w po- 
tyczce.  Niewiemy ieszcze, czyli ta pogło- 
fka ieft prawdziwą. Tyle tylko ieft pewno, 
iż tracenie w Neapołu tak fię Ralo zwyczay- 
nem i pospołitem, iż przyzwyczaiony do nie- 
go lud nie zbiega fię bynaymniey, i nie wi- 
dać prawie żadnych spektatorów, gdy kogo 
tracą. 

Uroczyftość urodziń Króla Neapolitań- 
fkiego obchodzona tu 12. t m. była bardzo 
wspaniała. 

Ghleb rozdaią tu przy ftraży rozltławioney 
przy. piekarniach tak, iak zeszłey zimy, lecz 
teraz nie masz dnia, w którymby kilka osob 
uszkodzonych nie było. Zeszłego tygodnia 
raniono tu 17 osob oboiey płci, częścią w 
cizbie, częścią kolbami albo bagnetami Nea- 
polilanow. Dnia 17. zaczęto zafiępować mą- 
kę zbożem tureckiem. Słowem, nie iefte- 
śmy tu bynaymniey spokoynemi, ani szczę- 
śliwemi. . . : 

z Włoch d. 8. Lutego 

Cała armia auftryacka ieft w poruszeniu, 
generał Melas przeniefie swoią głowną 
kwaterę z Turynu do Aqui, a 16. Lute- 
go ma ruszyć cała armia ku Genui. Z Nie- 
miec przybyły rozmaitemi. drogami znaczne 
pofłki, których zbiorem była Verona. 

Wałdenczykowie, którzy roku reszłego 
do oręża fię porwali, przeszedłszy na ftronę 
Francuzow, nie poddali fię ieszcze orężowi 
aufryackiemu. Dnia 3. Stycznia generał 
Wukassowich wydał do nich odezwę, w 
którey mowi; iż fię nie powinni spuszczać 
nato, aby fię Francuzi za nich uiąć mieli, 


„opuścili. 


owszem niech wiedzą, Że ich iuż zupełnie 
Przeto radzi ka, aby od przywią- 
zania ku Francuzom odftąpiłi, i swoieh sy: 
Bow, którzy z francuzkiemi armiami fię łą. 
czyłi, raczey do piemontfkich regimentow 
złączonych z Aufiryakami wysyłali. 

Od granie Włoskich 

d. 13. Lutego. 

Woyfka auftryackie opanowały w tych 
dniach Arvolo w kantonie Uri, który 
przez Francuzow opuszczonym zofłał, Także 
dowiaduiemy ię, Że Francuzi epuścili U r- 
seren. 

W Neapolu zatrudniaią fię znowu oko- 
ło uzbroienia łeibgwardyi. 

Z. firony Króla Neapolitańfkiego gotowa 
iet amnefiya dla obwiaionyca'o zdania po- 
lityczne i czynności, lecz iey egłoszenie ma 
bydź odwieczone tak długo, dopoki niefkoń- 
czy fię procefs deputowanych Neapolitań- 
fkich, którzy w roku 17ggtym rząd fkładal:, 

Ottavio Capelli poufały przyiacieł 
znanego Cagliostro powieszony zaltał nie 
dawno w Rzymie za rozmaite zbrodnie. 
Za dawnych czasow wfkazanym on iuź był 
od świętego Oflicium na wieczne więzienie. 
Francuzi uwolnili go; lecz gdy i przeciw 
nim niewiernym fię pokazał, miał iuż bydź 
6d nich rozfirzelanym. 

Od wyższegd Renu d. 17. Lut. 

Zapewniaią znowu powszechnie, Że Ar- 
cy Xiąże Karol na proźbę regimentow i 
fanow szwabfkich odmienił swoie przedfię. 
wzięcie i kormmenderować będzie daley af- 
mią. Słychać, że generał Kray będzie tył- 
ko kommenderował pod iego rozkazami. 

Generał Moreau przybył dnia 13. Z 
Bazylei do Strażburga, zkąd uda (ię, iak 
głoszą, da Moguncyi. ; 

z Szwabii d. 13. Lut. 

Rząd angielfki zawarł kapitulacyą z woy- 
fkami Szwaycarfkiemi, które były dawniey 
przeszły na ftronę koalicyi. Trzy Szwaycar- 
fkie regimenta, Bachman, Roverea i 


Salis, które ogółem z 5000 ludzi fkładać 
fię będą, przyimuią żołd angieliki na 3 lata. 

Połkownik Roverea ufiąpił nieiakiemu 
Panu Vatteville swoiey legii, liczącey 
duż 2000 ludzi. Generał Salis kommende- 
rował przedtóm gwardyą szwaycariką w Nea- 
polu; ten zbiera teraz rekrutów w bifku. 
piwie Kempten. Generał Bachman był 
przedtćm w Sardyńfkiey fłużbie. Wspo. 
mnione regimenta pomnażają fię ieszcze 
przez licznych rekrutów z Szwaycaryi, któ. 
rzy rozmaitemi sposobami i drogami przez 
Ren do Gryzonii przeprawiaią fię, i do Szwa- 
bii przybywaią. 

z Waldshut d. g. Lutego, 

Dziś uderzyli Francuzi na aufiryackie 
forpoczty w okolicy Bazylei, i wkroczyli 
aż pod Zel; łecz gdy nasze okolice licznym 
są obsadzone woyfkiem, i pospolite rusze- 
nie czyni iuż poruszenia do marszu, przeto 
nie obawiamy fię naymnieyszego niebeśpie- 
czeńftwa. f 


z Denauschingen d. 14. Lut. 

Pewną iefi rzeczą, że Arcy Xiąże Karol 
z przyczyny swego Rabego zdrowia opuszcza 
armią, i udaie fię do Pragi dla poratowania 


tam swego zdrowia. Jego bagaże zaczyna- 
ią iuż przewozić, a Arcy XMiąże oczekuie 
tylko przybycia generała Kray. Armia au. 
fryacka Ściąga fię coraz bardzicy do kupy i 
okczekuie rozrządzeń nowego wodza, 

z Offenburga d. 15. Lutego. 

Co moment wyglądamy tu rozpoczęcia fię 
nieprzyiacielfkich krokow. Francuzi wztmo. 
cnili fig nader w Kehl i Bryzaku, i iuż 
dwa razy poftraszono nas, iż wkraczaią. Zda- 
ie fię, iż ich zamiarem ieft, alarmować Au. 
firyakow podłuż Renu. U nas pannie wiel- 
ka trwoga.” W Alsacyi znaydnie fię bardzo 
wiele woeyfk, i armia francuzka znacznie 
wzmocnioną zoftała. 

z Austryi d. 7. Lut. 

Z Galicyi zachodniey donoszą, Że do 

Gubernatora Krakow fkiego przysziy dwa lifty 


miniferyalne względem tetyrady do Roffyi 
woyfk mofkiewfkich. Podług woli Impera- 
tora roflyilkiego miały te woyfka w wielkich 
marszach, eodzień 5 mil drogi przebywać, 
lecz z przyczyny popsutych drog przez zwil. 
żenie uchwalono podczas kommiffyi odpra- 
wioney w Krakowie dnia 31. Stycznia, 
fkrocić marsze; przeto woyfka mofkiewfkie 
miały powracać do Roflyi temi samemi fa- 
cyami, któremi pierwszy raz imaszerowały, 
Przez zachodnią Galicyą i Krakow miały 
przechodzić 4 dywizye w g kolumnach, ped 
kommendą generała Derfelden, a przez 
wschodnią Galicyą przez Lwow 3 dywizye 
w 4 kolumnach, Dnia 16. Lutego ma przy. 
bydź pierwsza kolumna do Krakowa. 
z Krakowa d. 18. Lut. 

Xiąże Włofki Hrabia Suwarow wyie- 
chał tu ztąd w nocy dnia 14. t. m. oddawszy 
generalną kommendę Xiążęciu Rosenb erg. 
Dnia 17. przybyła tu pierwsza dywizya woyfk 
mofkiewfkich fkładaiąca fię blifko z 4500 lu- 
dzi. Słychać, Że przechod woyfka mofkies 
wfkiego przez *uteysze miafto trwać będzie 
aż do.8. Marga. 


z Londynu d. g. Lutego. 


(przez Paryż.) 

Dnia 3. t. m. przeczytana była w iźbie 
niższey wiadoma korrespondencya ściągalącą 
fig do francuzkich propozycyow pekoiu, po- 
<zem Pan Dundas żądał uchwalenia adreg- 
su podziękowania Królowi i potwierdzenia 
odpowiedziow danych przez Miniferium rzą- 
dowi francuzkiemu. „Co tym potrzebniey: 
szą ief rzeczą (rzekł on) ponieważ tylko pa: 
nuiące osoby we Francyi odmienione zofta: 
ły; duch zaś rewolucyiny trwa tam leszcze; 
rząd iakubińfki uftał wprawdzie; lecz itota 
i cząfiki rewolucyinego rządu sq ieszcze tak 
dzielne we Francyi, iak za czasow Rober 
spiera.” 

Gdy niektórzy przeciwnego byli zdania, 
Pan Pitt zabrał głos i odpowiadał w długiey 


i mowie na ich zarzuty, z którey nafłępuiący 
k umieszczamy wyiątek: 
h „Syftema republikanckie Francuzow muf 
' bydź zniszczone, albo przynaymniey ich po- 
tęga muf bydź ofłabiona. Pod czas całey 
rewolucyi zawsze iednakowe panowało u nich 
f nienasycone pragnienie zdobytkow. Brissot, 
: Roberspiere, Reubel, Barras czuli 
ie, Ta Żądza zdobytkow mocnieysza ieft w 
Buonaparcie, niż we wszyftkich innych. 
Okryta ranami i wtrącona w nędzę francu- 
*zka Rzplta pofiada ieszcze fiły olbrzyma ufi 
łuiącego szkodzić swoim sąfiadom , ona cho- 
dzi iako ftraszydło , i chłofta rodzaiu ludzkie- 
: g0, przenosząc do wszyftzich narodow wido. 
wifke swych zbrodniow. Dopoki lud an- 
gielfki żdoła ieszcze broń noć, dopoty nie 
przeftanie, iak fię spodziewafa, zakładać iey 
tamy. Sam Buonaparte w mowie Boula- 
yego ofkarza swoich peprzednikow, za któ- 
- rych pomocą zyfkał owe zwycięftwa, które 
mu fławę nieporównanego szczęścia bardze 
lekko nadały. Buonaparte mowi o swo. 
ich spokoynych sentymentach, iak gdyby o 
iakiey znaney rzeczy, a nie czyni Żadnych 
propozycyow do powszechnego pokoiu. Do- 
pełnia planu swoich poprzednikow, i pra- 
gnie tylko oddzielnego traktatu. Odpowia- 
damy mu, iż nie iefi rzeczą podobną, abyś- 
my iego Żądanie bez zezwolenia naszych 
sprzymierzeńcow przyięli. Nie odraziwszy 
fię tćm, probuie drugi raz, chce niefuszność 
pierwszego attaku odwrocić od Francyi, u- 
niewinnia swoich poprzednikow; lecz przy- 
tym wszyftkim nie mowi iednak o powsze- 
chnym pokoiu.” 

„Powinniżmyż wierzyć iego spokoynym 
sentymentom? Zapomnianoź iuż otóm, iak 
opoieny zwycięftwem po zakończeniu woyny 
z Aufiryą do swoich żołnierzow mówił, -no- 
we im bluszcze na brzegach rzeki Tamizy 
przyrzekaiąc? Zapomnianoż, Że iego poaf:li 
przytaciele Mongć i Berthier imieniem 
iego Dyrektoryatowi donieśli, iź pe zwycię- 


M W ST TO. „sM 


Żeniu Aufryi, ieszeze Anglią upokorzyć na: 
leży? W żadnym przypadku nie powinno fię 
traktować z Buonapartym. Jeżeli we 
Francyi inne prawidła przyięte będą, ieżeli- 
by fkutek oręża naszych sprzymierzeńcow 
nasze oczekiwanie omylić miał, ieżeliby na- 
dzieia przywrocenia dawney formy rzadu we 
Francyi fabszą fię fala, ftowem, ieżeliby 
widoki odmieniły fię, więe przyrzekam mo- 
im |i moich kollegow. imieniem, iż ufiąpie- 
my wpływowi zdarzeń, i urządziemy podług 
niego nasze rady dawane naszemu Krółowi, 
Pytaią fię mnie, czyli mam nadzieię przy- 
wrocenia Monarchii we Francyi przez ptze- 
mac? lecz odpowiadam, iż nigdy nie sądzi- 
łem to bydź rzeczą podobną; i nigdy tego 
nie Żądałem. Ale spodziewam fię, że Fran- 
cya uwolniona przez ufiłowania sprzymierzo- 
nych armiow do ciężaru władzy woyfkowey 
potrafi nakoniec okazać swoią prawdziwą wo- 
lą. Przynaymniey mufimy fię przekonać, 
że Francya nie przekłada nad bywszą linią 
swoich KXiążąt owego rządu, któremu do zu- 


'pełney monarchiczney formy niczego nie 


brakuie, iak prawności, trwałości i obrębow. 
Zachodnie prowincye okazały iuż te bez pod- 
szepnienia Anglii, o czym izbę niższą ura- 
czyście zapewnić mogę. Także mogę zape- 
wnić, Że woyna zachodnich prowincyow 
gwałtownym i dobrowolnym że wybuchem 
ich własney gorliwości, eo sprzeciwia fię ży» 
czeniu Anglii, która ` chętnie energią ich 
byłaby sobie warowała do inney przyiaźniey- 
szey sposobności. Z tem wszyftkiem wyzna- 
ię, iż położenie Reialiftow przeszkodą ieft 
negocyacyow pokoiu. Zarzucaią Miniftrom: 
— Wszakże w Paryżu i w Lille trakto- 
waliście o pokoy. — Prawda ieft: ale to 
dziate fię iedynie dla tego, ponieważ nasze 
dawne syltema ikarbowe nie wyfarczało na 
walkę przeciwka konwułsyinemu zdzierftwą, 
które fkłaiało rewelucyine dochody Francyi. 
Mui ane apellować „o ludu i przekonać go 


© kenieczności woyny. Na szczereści nie 


zbywa nam. Także nieheśpieczny pokoy zda- 
wał ię bydź natenczss Miniftrom mniey nie- 
beśpiecznym. nad woynę prowadzoną tylko 
zwyczaynemi środkami. Między. dwiema 
złemi obieraliśmy tylko mnieysze. Lecz te- 
raz rzeczy wcale fię odmieniły. Woyna o- 
fiaruie nam widoki pomyślności, a każdy 
miefiąc wyniszczaiąc źrzodła pomocy fran- 
cuzkieęy Rzpltey, zbliża nas coraz bardziey do 
zawarcia mocnego i trwałego pokoiu.” 

Już prawie druga była godzina po półno. 
cy, iak Pan Pitt przefiał mowić. Tu zabrał 
głos Pan Fox, który w 3 lata pierwszy raz 
dopięro w iźbie niższey ukazał fię. Dowo- 
dził on naypierwey, Że Anglia i inne poten- 
cye zaczepiły Francyą, a potem mówił da- 
ley, co naftępuie: . 

„Powiadaią o depeszach ściągaiących fię 
do pokoiu, które ieszcze w roku +792 de 
Petersburga byty.pofłane. Ale czemuż 
nie oświadczono w Paryżu tego, co oświad- 
czono w Petersburgu? Czynią Francu- 
zom wielkie zarzuty, ale iakże obchodzili 
fię nafi sprzymierzeńcy, iak pofłapiła sobie 
Anglia, z Tofkanią, Szwaycaryą i innemi 
kraiami? O iak wielkie okrucieńftwa nie wy- 
rabiaią w Neapolu tak nazwani przyiaciełe 
porządku! Daleko roftropniey poftępuie so- 
bie teraz Ameryka, niż my! Wzbraniaż fię 
ona traktować z Francyą? Nie. — Bo nie 
toczy Żadney woyny o czczą teoryą, iak my. 
Powiadaią o osobiftym charakterze Buona. 
parta. Niemam ieszcze żadnego zupełne- 
go zdania o tym nadzwyczaynym człowieku. 
Mówią, Że poufały przyiaciel Buonaparta 
miał zapewnić, iż oftatni po zawarciu pokoiu 
z Auftryą powiedział, że francuzka rewolu- 
cya i Angielfki rząd zoftać fię razem nie mo- 
gą. Nie dowiedzono ieszcze tego, Że Buo. 
naparte w samey rzeczy tak powiedział. 
Ale wszakże kilka mów w Parlamencie An- 
gielfkim oświadczyło wyraźnie, iż francuzka 
Rzplifa, i Angielfka konftytucya nie mogą 
razem exyftować? Jakże? zechcemyż o ten 


spor wyrazów wieczną toczyć woynę? Osobi- 
fy intereff Buonaparta pociąga go do 
pokoiu; nie chce on swey fławy woyfkowey 
przenieść w ręce nieofirożnych albo niebie- 
giych generałów; sam intcreif Francyi po- 
trzebuiącey spokoyności dla zagoienia swoich 
ran, pociąga ga do pckoiu. Minifter powia- 
da, Że przez negocyacyą pokoiu w Lille 
chciał zwrocić lud do dzie lnieyszego syfiema- 
tu ikarbowego. Gdy zaś tego celu dopiął, 
rozumie teraz, iż nie powinien traktować o 
pokoy. Proszę rozważyć, czyli poczciwą 


było rzeczą, zyfkać tym, sposchbem zezwole- 
nie kraiu? Przynayinnicy pewno jeft, iż wy- 


raziłem natenczas prawdziwe Życzenie ludu, 
które powtarzam i teraz, twierdząc, iż nale» 
Ży traktować e pokoy. Mówią o doświad- 
czeniu. Sprawiedliwe Nieba! Jakaż rożni- 
ca między teraźnieyszemi bataliami, a bata- 
lią pod Blenheim. Przedtem wałczyli- 
śmy przeciwko Żądzy honoru Ludwiką 
XIV. Jeżeliby fię teraz zapytano, cze- 
mu ludzie na poboiewifku Życie tracą, 
rozszęrzaląc to samo zniszczenie, które Lu. 
dwik XIV w Palatynacie czynił, to należa- 
łoby odpowiedzieć; „Chcemy tylko czekać i 
zobaczyć, czyli nie znaydziemy co lepszego 
iż Buonaparte, aby z nim traktować. 
W roku 1796 chcieli minifirowie traktować, 
ponieważ lud Życzył sobie pokoiu. Ale to 
Życzenie pokoiu iefiże teraz mnieysze? Al- 
bo, odmienionoż tak angielfką konftytucyą, 
iż ludowi nie zofiawieno Żadney drogi do 
okazania swego Życzenia? Przedtćm uginali 
fię minifirowie przed Życzeniem narodu; ale 
teraz nie dbaią oni'nic ani na głos ani na opi- 
nią publiczną.” 

Na końcu seflyi przyięto wniosek Pana 
Dundas większością (kresek, iak fię tego 
łatwo było można spodziewać, — Wczoray 
miała izba niższa seffyą względem pofiłków 
pieniężnych,, podczas którey uchwaliła na 
teraźnieyszy rok potrzebny żołd dla 110,000 
maytków, 


Rozmaite Wiadomości. 

Do Węgier transportuią wiele cisalpiń. 
fkich patryctow, których tam potępiaią na 
ciągnienie okrętów i latków; 

W Piemareie wtrącono do . więzienia 
wszyfkieh Profe forów, Plebanów i Bakala- 
rzow ztey przyczyny, iż nie złożyli swoieh 
urzędów, gdy Francuzi Króla Sardyńfkiego 
z tronu oddalili, 

Damy Paryzkie zaczynaią ubierać fię da- 
leko powaźniey, niż dawniey, penieważ fło: 
sownie do Życzenia Konsula Buonaparte 
używaią teraz na suknie samych tylko iedwa- 
bnych materyow. 

Przedawanie wodek w Szwecyi zakazane 
zofiało każdemu pod karą 300 talerow. 

Dnia 8. Lutego przeieźdżał z Lon dy- 
nu przez Pragę z wielkim pośpiechem do 
Wiednia nadzwyczayny poseł i pełnomo- 
eny minifter.angielfki, przy dworze Wiedeń- 
śkim, Sir ArthurPaget. 

W Odenwald zaszły krwawe zdarzenia 
między woyfkami aufiryackiemi i mieszkańca. 
mi tego kraiu. General Sztarray mufiał 
wyfłać dywizyą woyfka przeciwko chłopom 
zbuntowanym. Wielu ludzi z obydwoch 
ftron legło trupem, i raniono. Niektórych 
chłopow aresztowano, i odeftano do Man- 
heimu oraz Heidelberga, niektórych zaś 
zozfirzelano. Przyczyną tego buntu są fura- 
Że, których Odenwałdczykowie Auftryakom 
doftarczać nie chcieli. 

W Paryżu uwołniono 4 Tofkańfkich 
zakładników, których iak wiadomo Francuzi 
dawnicy z Tofkaaii zabrali. 

Mówią, że Elektor Palatyńfki uftąpić 
chce Batawikiey Rzplitey kraiu Ravenftein. 

"Piszą z Bruxeltii, iż francuzka armia 
reńfka tak ogromną opatrzona ief artyleryą, 
Żakiey leszcze dotąd nie miała. Kiąże Brun- 
świcki spodziewany ieft na wiosnę do W e- 
zel dla odprawiemia tam rewii z woyfkami 
Prulkiemi. 

Podług dzienników francuzkich, w D u- 


„wartuiący 3 tal. 


blinie 
chów. 

Porta doniofa gabinetowi aufiryzckiemu 
a propozycyach pokoiu podanych iey przez 
Konsula Buonaparte. 

Turcy chcą naśladować Chińczyków i Wy» 
flawić mur podłuż puftyni Syryifkiey dla za- 
beśpieczenia eałey Syryi przed, naiazdami 
francuzkiemi. Lecz niedoftatek pieniędzy i 
materyału przeszkadza ufkutecznieniu tego 
ich proisktu. 


spodziewaią fię co moment zozra: 


Kradzione rzeczy. W noey z 17. na 18. Lutego 
1800 uczyniono u Amtsratha Krysztofa Panceram 
w, Bogdanowie pod Obornikami gwałtowny rabu= 
nek, i ukradzono więcey iak tyfiąc talerow pie- 
niędzy. Między innemi gotowemi pieniędzmi, 
także naftępuiące medale: 1) Jeden medal wyraża 
jący śmierć Ludwika XVI, wartuiący I tałer. 2) Je- 
den medal Krelowy Anny, wartuiący E taler. 
3) Jeden medal wyrażaiący śmierć Kiążęcia Or- 
leans, wartulący ZO dobr.jgr. 4) Jeden medal 
hołdu zachodnich Pruf, wartuiący 3. tal. 5) Je- 
den srebrny medal hołdu Pruff- Południowych, 
6) Jeden medal wyrażalący uro- 
czyfłość ślubu cteraźnieyszego Nayiaśnieyszego 
Krola Jmci Prufkiego z 2 portretami, wartuiący 3 
calery. Także naftępniące niezwyczayne monety z 
7) 2 biszpańfkie piaftru po 3 talery. $) 3 czyli 4 
francuzkie talery, wartułące 5 tal, 9) 4 do 6 
pollkich talerow. 10) 10 do I5 sztuk cesarfkich 
pieniędzy, fransuzkiego fiempla w liliach, nie- 
ktore z podkowami, a niektore Luneburgfkie' 
z dzikiemi końmi sztuka po 20 dobr. gr. II) 2 
cżelkie Krola Bolefława Polikiego, i nakoniec naftę- 
puiące praerfosa 12) Złoty pierścień z okrągłą 
głową wysadzaną białym kamieniem wartuiący I% 
talerow. 13) t owalna złota szpinka Z szyi, Wy- 
sadzana podobnym białym kamieniem, wartulącą 
3 tal. 14) 9 sztuk srebrnych łyżeczkow od her- 
baty, z literami C, P: wybitemi, sztuka po 1 tale- 
rze 4 dobr. gr. przez wyłamanie rozmaitych Zante 
kniętych (krzyniow ukradzione zoftały. , Podług. 
zaszłych wiadomości, kradzieź ta popełniona zo 
ftała od nzbroioney bandy około 26 ludzi, czę- 
ścią Polakow, częścią Żydow, ktorzy na doież-. 
dżaiące do nich osoby z nabitey broni wyftrzehli.,, 
oraz gwałt na osobach popełnili, a ieden z tych: 
zbrodniarzy miał okrągły Kapelusz, kurtkę i dłu» 
gie na sobie spodnie, Ponieważ dotychczas nie. 


możni fię dowiedzieć o tey bandzie | na ich zaś 
złapania wszyftko zależy; przeto wzywaią fię ci 
wszyscy, ktorzyby z opisanych rzeczy iednę lub 
kilka spoftrzegli, ninieyszym pismem, aby tego 
u ktorego by też widzieć fię dały, Przytrzy mali, 
i podpisanemu Collegio o tém donieśli. Oraz 
upraszaią fię przyzwoicie wszyftkie sądowe zwierz- 
chności, i rozkazuie fię im, ieżeliby ktorego z 
malących do tey kradzieży uczeftaictwo doftrzedz 
miały; aby jgo aresztowały, i do tuteyszego In- 
kwizyteryatu odefłały. W Poznaniu dnia 27. Lu- 
tego roku 1800. i J f 
Krolewikie Południowo -Prufkie Krymi- 
nalne Collegium, 
, Lifi gończy. Roku 1800. dnia 21. Lutego z 
Zarkowa zbiegło dwoch fłużących, maszcalerz i 
ogrodowczyk, Ignacy masztalerz umieiący czytać 
i pisać, lat maiący dwadzieścia wzroftu średnie- 
go, twarzy głatkiey i okrągłey, profto fię zawsze 
trzymaiący, włosow ciemnych, miał na sobie sur- 
dut francuzką robotą popielato nakrapiany z czar- 
nym kołnierzem , kamzelkę i spodnie z tego sa- 
mego sukna (ta liberya nowa) kożuch nowy biały 
krotki, i płaszcz w kafterowym kolorze, Jacenty 
ogrodowczyk łat maiący ośmaście wzroftu takie- 
goź, twarzy pociągłey dziubaty, pochyło fię trzy- 
maiący włosow ciemnych, miał na sobie surdut 
granatowy z karmazynowóm kołnierzem, kamzel- 
kę białą spodnie granatowe i kożuch ftary biały, 
ci obydway zmyśliwszy kwit do gościnca, ktory 
Ignacy napisał, zabrali złotych kilkadziefiąt, procz 
tego ukradli złł, r00 w mieście Zarkowie iedney 
niewieście, zmyślili sobie zaświadczenie, ktore 
także Ignacy niasztalerz pisał z podpisem Sucho- 
dolfki, na ktorym zaswiadczeniu malą pieczęć z 
herbem i cyfrą, ktorą do tego zaświadczenia 0- 
grodowczyk ukradł; uprasza fię więc wszyftkich, 
aby tych obydwoch zbiegów, gdy fię zdarzy przy- 
trzymać i dać znać do Żarkowa w dyftrykcie 
Pyzdrfkim, za co będzie przyzwoita nadgreda, 
także w przypadku nie schwytanią onych prze- 
ftrzega jfię każdego, aby na fundamencie ich za- 
świadczenia zmyślonego nie byli przyiętemi w 
fłużbę, gdyż są obydway podeyrzanemii. py 
Lift gończy.  Nieiaki Bogufłav Woyniewicz, 
będąc podeyrzanym o kradzież koni, zoftał are- 
sztowanym, ktory znalazłszy sposob zeszłey nocy 
spuszczenia fię z drugiego piętra ratusza uciekł, 
iet on blilko 8 cali wysoki, pociągłey twarzy , 


nosa garbatego, oczu wielkich niebiefkich, nofi 
zieloną sukienną wołoszkę czarną felbą wykłada- 
ną, zieloną aksamitną czapkę, weftkę sukienną 
szarą, takoweź spodnie, i zwyczayne boty. Poza 
niewaź ma schwytaniu tego człowieka, ktory iuż 
więcey kradzieży popełnił, wiele zależy, przeto 
uprasza fię wszyftkich zwierzchności tak woyfko- 
wych 1ako też cywilnych, aby pomienionego 
W oyniewicza, gdyby fię gdzie spofirzedz dał, na- 
tychmiaft aresztować, I onego sa powroceniem 
kosztow pod ftrażą odefłać raczyły, W Poznaniu 
dnia 27. Lutego roku 1800. 
Sąd mieyfki JK. Mci Pruff. Poładz 

ddvertijjemenc.  Niżey podpisany podaie do wia- 
domości, sukcefforem zmarłey we Lwowku Pani 
Ewy Wiktoryi Wildowy Urodzoney Chanczka, 
aby ciż sukcefforowie, iako to: Jozef i Karol Wil- 
dowie bracia rodzeni, i trzy fioftry ich Teresa, 
Katarzyna i Jozefa, gdzie fię znaydować mogą, że 
niewiadomo, do tey sukceffyi w trzech miefię- 
cach od daty we Lwowku osobiście, lub przez 
plenipotentow urzędownych znaydowali fię. Dan 
w Lwowku dnia 3. Marca reku 1800. 

Rech Manoski. 

Citatio edictalis. ‘Przed JK, Mci Południowo= 
Prufką Regencyą w Poznaniu, eapozywa fię na 
inftancyą Reginy z Goszmińikich Karpińfkiey, 
mąż teyże złośliwie zbiegły, Walenty Karpińfki, 
Mayfter konsztu szewikiego, ninieyszćm pismem, 
aby rachuiąc od dnia 20. Stycznia r. b. w przecią- 
gu I2 tygodni, a naydaley na terminie oftatnim 
zawitym dnia r. Maia 1800 przed deputowanym 
do tego wyznaczonym, Aufkultatorem Regencyi 
Pilafkim fłarszym, z rana o godzinie 9. osobiście 
ftawił fig, na fkargę o rozwod zaszłą, iako też 
względem oddalenia fię swego dał odpowiedź i 
tłomaczenie, dowody na obronę swoią i do wyia- 
śnienia sprawy fłużące opowiedział, a w przypad. 
ku omieszkania tego, spodziewał fię, iż okoli- 
czności od powodki przełożone, za rzetelne i 
przyznane uważane będą, tudzież, że związek 
małżeńfki po między nim a powodką zaocznie roza 
łączony zofłanie, a powodce poyść za kogo inne- 
go za mąż dozwolone będzie, Podług czego zwyż 
pomieniony Karpiń(ki miarkować fię powinien, 
W Poznaniu dnia 19, Grudnia roku 1799 

Uwiadomienie.. W spichrzu kupcow Kuhlbrunn 
i Hermana w Bygdoszczy,  ieszcze znayduią fię 
mieysca do nasypania zboża, do naięcia, 


ef wi JAP «le Pi UTA EW W O AN LL AA OE. 


Drukował Deker i Kompania w Poznaniu, 


